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Wiadomości krajowe*
Z B e r  li  n a , dnia 29. L is topada .

N .  K r ó l o w a  p o w r ó c i ł a  z p o d ró ż y  SWćj 
do  M on a ch iu m .  . .

P r z y b y l i :  Cesarsko  Rossyjski Tajny? Ra-* 
dzca  i S zam b e la n ,  n a d z w y c z a jn y  P o se ł  i p e ł ­
n o m o c n y  M in is te r  p rzy  , d w o r z e  tu te jszym . 
B a ro n  M a y e n d o r f f ,  z  S c h w e r in u  W Me* 
k lem burgsk iem .

Wiadomości zagraniczne, 
p o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i ó j ,  dh,19.  Listop.
O d  kilku tygodni g ro m ad z ą  sig z n o w u  w  za­

c h o d n ic h  o b w o d a c h  K ró le s tw a  w ię k sz e  m assy 
w o js k a  rossyjskiego, i na linii od  Kalisza aż 
d o  C z ę s to c h o w y  jn o ż e  ze 20,000 w ojska  s ta ­
n ę ł o ;  w sza k że  p rzy c zy n ą  tych  r u c h ó w  li ty l­
ko z w y c z a jn a ,  c o ro k  w  jesieni p rze d s ięb ran a  
d ys lokac ja .  R z ąd  rossyjski na d ro d ze  r az  r o z ­
poczę te j  z k o n se k w e n c y ą  dalćj postępu je  i je­
d n a  ściana po d rug ie j ,  k tó ra  do tychczas  Polskę 
i Rps. yą dzie li ła ,  upada.^ Ale w  śród  o b ec ­
n y c h  okoliczności m usi tćż być  życzćń iem  m ie ­
sz k a ń c ó w ,  ażeby w szys tk ie  oyye ściany znikły,

ab y  p rzyna jm n ie j  k u  W s c h o d o w i  k o m m u n ik a -  
cye  dla nich  się o tw o r z y ły .  Z am knięc ia  n a  
Z ac h o d z ie  tak  p i ln u ją ,  źe n a w e t  p rzeds ięb io r ­
cze źydy nasze, co do tychczas  korzystny  h an d e l  
p r z e m y tn ik ó w  do  Polski p ro w a d z i ły ,  z o b a w y  
p r z e d  karą  rossyjską go zan iechały .  Z re sz tą  
kto te raz  W gran ice  K ró le s tw a  w je ż d ż a ,  dzi- 
w ió  się m u s i ,  że p r a w ie  tylu słyszy po rossyj- 
sku ,  co po połsku m ó w ią c y c h .  O b ec n ie  k u ­
p cy  angielscy objeżdżają K r ó le s tw o  aby w ie l ­
ką ilość pszen icy  n a b y ć ,  Co się do  p o d w y ż ­
szen ia  ceny  p rzy c zy n ia  i ró ln ika  za szkody  co  
d o  ilości p o n ie s io n e ,  w ynag rad z a .

Z  V V a r s Z a w y ,  d, 28. L is topada .  _ 
B iu ro  W o je n n e g o  G e n e ra ła  P o licm ajs tra  

C zynnej A rm ii ,  p .  ob. O b e r  P o l icm ajs tra  m ia ­
sta W a rs z a w y ,  — Z p o w o d u  w ie lk ie j  c e r e ­
m onii  odkrycia  p o m n ik a  na  Saskim  p la c u ,  n a ­
stąpić m aiącei w  dn iu  29, b. m. i r . , dla u t r z y ­
m an ia  należy tego  p o r z ą d k u  i w  d o p e łn ie n iu  
zlecenia JW . G en e ra ła  G ubernato ra^  m ias ta  
W a r s z a w y , podaje  do  pub liczne j  w i a d o m o ­
ści,  ż e :  1) S k o ro  orszak ce rem o n ia ln y  p r z y ­
gotuje się do  w yjśc ia  z kościoła Sgo  K rzyża ,  
ulica K ra k o w sk ie  P rzedm ieśc ie  od N o w e g o  
Ś w ia ta  po  pa łac  N a m ie tn ik ó w  zam kn ię tą  dla 
w sz e lk ic h  p o w o z ó w  zostanie. 2) W szy s tk ie  
p o w o z y  po w y s a d z e n iu  osób  do  kośc io ła  na
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tę r eromor i tą  p r z y b y w a j ą c y c h ,  za raz od jeż ­
dżać będą  ul icami K ra k o w sk ie  1’rzedmieśc ie  
na Sena t o r ską  lub T rę b ac k ą  na  plac p r zed  ra 
tuszern i t am w  por ząd ku  u s ta w io ne  zos taną 
p r ze z  pol icyą.  3 )  Najmniejsze n iepos łuszeń­
s t w o  lub niesforność s t a n g r e tó w  i lokai p r z y ­
k ładn ie  u ka r an em  zostanie.  — D o p i l n o w a n i e  
t ego  p o r zą dk u  I ns p ek to r  Boga tko ma  sobie 
s a i n  onem.  — G e n e r a ł -  M aj o r  S t o rożenko ,  S e ­
k re ta rz  D, Zamieński ' .

Z  d n i a  3 0  L i s t o p a d a ,
J e g o  Cesar ska  Mość ,  Naimi łośc iwiej  rozka ­

zać r ac zy ł ,  iżby dla z a c h o w a n ia  pamięci  P o ­
l a k ó w ,  k tó rzy  w  chwi l i  w y b u c h n ię c i a  r o k o ­
sz u ,  w  dn iu  29. L is topada 1830 r o k u ,  polegli 
za w i e r n o ś ć  S w o j e m u  M on a rs z e ,  wzn ies io ny  
by l  p o mn ik  na p lacu  baskim w  poś ród  m u r ó w  
W a r s z a w y .  W o la  N.  Pa n a  w c z o ra j  spe łnio­
ną już została.  W y p a d e k  ten po do b a ł o  się 
Jego  Cesar skie j  Mości  odznaczyć  n o w y m  d o ­
w o d e m  n ie w y c z e rp a n e j  łaski Swej  dla w d ó w  
i s ie rot ,  pozos tałych  po tych,  k tó r y m  w c z o ­
rajszy ob ch ód  p o ś w ię c o n y  został .  Nie p o ­
p rzes ta j ąc  na t e rn ,  że po mi en ion e  w d o w y  
i s ieroty o t r zy m ał y  już,  z mo c y  U ka z u  Naj­
w y żs z eg o  z dnia '27- G ru d n i a  1831 r. pprisye 
d o ż y w o t n i e ,  w  d w ó jn a s ó b  w y ż s z e  od tych,  
do  jakich z mo cy  p r ze p i s ów  nabyły  p r a w o ;  
Że w  ciągu up tyn ior iyeh lat  j ed en a s t u ,  prośby  
ich do  podnóżka  T r o n u  zano sz one ,  d o z n a ­
w a ł y  za w sz e  wzg lę dn eg o  przyjęcia  Mo na rch y ;  
że nakon iec ,  sy n o w ie  po po ległych ,  uzyskali  
n a d e r  znakomi te  d o b r o d z i e j s t w o ,  p rzez p r z y ­
jęcie icłi do w y ż s z y c h  z a k ł a dó w  n a u k o w y c h  
W  C e sa r s t w ie ,  n i e w y c z e rp a n y  w  ś w i a d c z e ­
n iu d ob r od z i e j s tw  M o na rc h a ,  w y zn a c z y ć  r a ­
czył  dla r ze czo ny ch  w d ó w  i s i e ro t ,  nadto  
d a r y  nas t ępu ją ce :  —  w d o w i e  po G enera te  
p ie cho ty ,  G en e ra le  Adiutanc ie  Hr.  Stani s ła ­
w i e  P o to ck im ,  Maryi  Po tockić j , '  zip. 60,000 
i p o d a r o w a ł  jej na w łas noś ć  d o m  przy  placu 
Saskiną,  w  k t ó r ym  obecnie zamieszkuje;  dzic 
ci o m  G ene ra ł a  a r ty l r ry i  Hrab iego  Maurycego  
I l a u kp ,  złp 50,000;  ' dz iec iom G ene fa ł a  ‘b r y ­
gady  T rę b ić k ie go ,  złp,  30,000; w d o w i e  po 
G e n e r a l e  b rygady Ignacym i' ltiijfiVfte, K o n -  

, stanpyi  Bl tmier ,  złp.  25,000; w d o w i e  po G e ­
ne ra le  T o m a s z u  S ie m ią tk ow sk im ,  l au l i r i i e  
S iem ią tko w sk i e j ,  złp. 25,000:'  w d o w ie U  po 
P u ł k o w n i k u  Fil ipie Mi ec i s zew sk im ,  Józef ie,  

rTiateraz zamężne j  Suskiej i jej dz i ec iom,  w  ró-  
w n ć j  części ,  zip. 25,000.

F r a n c  y a.
Z P a r y ż a ,  driią 25. Lis topada.

W  je dn ym  t u t e j s z y m  d z i e n n i k u  c z y t a ­
m y ;  »Genera ł  Buge aud  przes łał  M in i s t r ow i  
Wojny b a rd zo  ob sz e rn y  ra po r t ,  w  k t ó r y m  p o ­

w iad a ,  że w oj sk o  w  czasie ostatniej  w y p r a w y  
jesiennćj  znacznie na z d r o w i u  ucierpia ło,  i że 
liczba do  bo ju  zda lny ch  ludzi nie jest obecnie  
dos ta t eczną do działania z po m y ś l n y m  skutkiem 
na wszys tk ich  do tąd  ob sa dzo ny ch  punktach .  
G e n e ra ł  Buge aud  ośw ia dc z a  się s t a now cz o  
przeciyy zmniej szeniu armi i  afrykańskiej ,  gdy 
p r zez  to przysz łość  osady na wie lkieby niebez­
p ie cz eń s t w o  na rażoną  została.  O d p o w i e d ź  na 
t e n  r ap o r t  nie jest nam  w i a d o m ą . "

Wielkie  czyni  tu w r a ż e n i e  w  t o w a r z y ­
s t w a c h  w o j s k o w y c h  ma pp a  fortyf ikaryi  Pa ­
ryża p r zez  byłego  oficera a r ty l e ry i ,  Stofflet,  
syna s ł a w neg o  boha t e ra  z w o j e n  w  Wandei-  
T a  map pa  p rz e d s t aw ia  wsze lk ie  odległości  
s t r z a ł o w e ,  wszys tkie  g ó r o w a n o  punk ta  i t. d. 
Oz  nacza za razem wszys tkie części mias ta ,  nad 
k tó r emi  panują w a r o w n i e  a nad  któreini  nie. 
Z am ek  i o g r ód  w  Neuil ły są zabezp ieczone  
p r ze d  kulami ,  8t- C l o u d  p rz e c i w ni e  zriajdufi 
się p od  w ł a d z ą  s t r za łó w .  P rz y g o to w u ją  t e ­
raz tańsze w y d a n i e  tej interessującćj  mappy ,  
d o  której  p rzy ją cz o n e  są objaśnienia.

J e d e n  z tu t e , szych dz i en n ik ó w  z w r a c a  u- 
w a g ę ,  że p r a w i e  wszyscy f rancuzcy  M ars za ł ­
k o w i e  maią przeszło po  70 lat. Marszalek  
Moncay zbliża się do 90 lat ,  Soul t  liczy 73, 
T a r e n t  75,  X żą  Hovigo ( O u d i n o t )  75,  Moli- 
to r  7 1 , G er a r d  69,  Glau/.ei 70,  G r o u c h y  76, 
Valee  69,  bebast iani  70. W  tej liście b rakuja  
imion M a rs z a l k ó w  B o u r m o n t  i M a r m o n t ( X i ?  
Kaguzy).  P ie r w s z y  żyje w  Nan tes ,  d r u g i  
pob ie ra  za g ran icą  r egularnie  ma rs z a ł ko w s k ą  
pensyą.

A  11 g  1 i a.
2  L o n d y  n u ,  dnia 2-i. L is topada.

P o d  w z g lę d e m  ch rz tu - N as tęp cy  t r o n u ,  ma* 
iącego się od b y ć  za d w a  tygodnie  w  kapl icy 
S w .  .Jerzego w W i n d s o rz e ,  u w a ż a  jedna g3 * 
geta,  że Arcybiskup*Kantuareński ,  Dr.  Howley# 
p jo rwyzy jn jest P r y m a s e m  Anglii,  k tó r em u  
zdarży tb  Myrraćeninię u k o r o n o w a ć ,  ślub jćj 
dać,  a p o te m  Nas tępcę t ro nu  ochrzcić .

O  terajź dej śzym stanie s t ó s u n k ó w  między 
A p g l i ą  a Hiszpanią,  p o w ia d a  M o r n i n g - t t e * 
r ą l d  w  swoiłii w c z o ra j s z y m  n u m e r z e :  . .Otrzy* 
mąliśrjny z wia ro go d n e go  źród ła  n iektóre  w y ­
jaśnienia ro zm a i t y c h  p u n k t ó w  ostatnich w y­
p a d k ó w ,  k t ó r e  są n a d e r  órażne.  P o l i t y k 3# 
przes t r zegana do tąd p r ze z  L o rd a  A ber dee na  
w  s p r a w a c h  hiszpańskich,  zyskała,  jak się P0" 
bh cz n o ść  z u k o n t e n t o w a n i e m  d o w ie ,  zupe łną  
p o c h w a l ę  Re gen ta  K ró le s t w a .  T a k i e  obja* 
w je n j e  zdania z s t rony G r  R o b e r t a  Pee*3 # ł y~ 
skało na j czu l s ze  u cz uc i a  p r z y j a ź n i  o w yg 0 r zą ­
du i s z a c u n k u  d la  t e r a źn i e j s zy c h  M in i s t r ó w  
K r ó l o w ć j  W i k tp r y i .  Z  p r z y m i e r z e m  angiei-
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skićm.  k tó r e  t rxcba  od ró żn i ać  od stronniczego 
p o s t ę p o w a n i a  Lorda  P a l m e r s t o n a , E s p a r t e r o  
i gab ine t  jego,  jak nas w i a r o g o d n e  z a p ew n ia ją  
osoby,  łączą naj lepsze iri teresa Hiszpani i .  M a ­
my nad t o  p o w ó d  do są dzen ia ,  ze w n i o s e k  o 
K o n g r e s  europe jsk i  pod  w z g l ę d e m  s p r a w  h i ­
szpańsk ich do tąd w  D o w n i n g  - Street n iew ie l­
k iego  dozna ł  poparcia,**

G l o b e  udziela listu z P a r y ż a ,  w  k t ó r y m  
w y r a ż o n o : „ P o w ia d a ją ,  że Pan  B u l w e r ,  an
gielski Sekreta rz  p o s e l s tw a ,  raial  r o z m o w ę  
z  P a n e m  G u iz o t e m  o s p r a w a c h  hiszpańskich,  
i że pod ług  wie lk iego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  
W  P a r yż u  lub L o n d y n i e  od będ z i e  się Kongres  
z  tego p o w o d u .  T w i e r d z ą  dalej,  iz P.  Gu izo t  
n ie  chce zezwol ić ,  aby  także R e g e n t  E sp a r t e ­
r o  miał  Pos ła  na tym Kongres ie .  Za p r a w d ę  
p o J o s k i  tej r ęczyć  nie mogę ,  ale sądzę,  iż me  
jest ca łk iem bezzasadna . "

W  Che s te r  z b a n k r u to w a ł  d o m  b a n k o w y  Bid-  
ge i Spółka,  znany pod n a z w ą  „stary bank

W  przeszły c z w a r te k  p r z y j m o w a ł  L o r d  
Namies tn ik  l r landy i  depu tacyą  t a m ec zn y c h  
katol ickich P r a ła t ó w  z P r y m a s e m  D o k t o r e m  
Cr o l ly  i z Arcyb i skup em  z Dublina .  L o r d  N a ­
mies tn ik  p rzy ją ł  ich ba rdzo  uprze jmie .  P o d a ­
li m u  m e m o r a n d u m ,  w  k tó r em  upraszają ,  aby 
p a r l a m e n t o w e  udzielenie na  szkoły dla d u c h o ­
w n y c h  było p o d w o j o n e  lub  p rzyn a j mui e j  o ile 
m o ż n a  po mno żo ne .  L o r d  N amies tn ik  przy-  
r zekł  p r z e s ł a ć  to m e m o r a n d u m  w r a z  z sw ern i  
u w a g a m i  P a n u  P e e l .  Będz ie  t o  d o ś w ia d c z e ­
n ie m ,  czy p .  Peel  d o t r zy m a  s w y c h  p r z y r z e ­
c z e ń ,  z którerni  się dla katolickiej ludności  
l r landy i  ośw iadczy ł .

N o w y  G en e ra ln y  G u b e r n a t o r  K a n a d y  Sir  
C h .  B a g o t ,  ws iad ł  już w ła ś n ie  w  P o r t s m o n th  
ha  o k r ę t  «l l lustr ion» i udał się do Q uebec .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 14. Lis topada.

D e p u t a r y a  p r o w i m  yorialna Kadyxu  poda ła  
do R e g e n t a  pe t ycyą ,  ażeby od  rzą du  ang.el  
Skiego zażądał  wyda le n ia  z Gib ral t aru  G e n e ­
ra ła  Narvaez,  Barona del boląr  i kilku innych  
s t r o n n i k ó w  K r ó l o w e j  K r y s t y n y ,  k tó r zy  się 
t a m  schronil i .  . . ,

Donie- ior ie in  by ło  d aw ni e ) ,  ze w y s t a n i  
p rze z  J u n t ę  Barc t lonską  d w a j  Kom mi ss a rz e  
d o  Gen .  van H a l e n ,  zostali w  p o w r o c i e  n a ­
padn i ęc i  i u p r o w a d z e n i ,  lecz później  za oku-  
p a m  u w o l n i e n i ,  a w  skutku tego w y p a d k u ,  
kaza ła  Ju n ta  iako za k ła dn ikó w w t r ą .  ić do 
po dz i e m n e g o  wi ęz ie n ia  cyiadel l i ,  p rzesz ło  stu 
na jznakomi t szych  o b y vc a i d , ; a po mi ęd zy  n ie ­
m i  82-etniego Biskupa i ki lkanaście k o b i e t .  
T e r a z  w ięc d o w ia d u j e m y  się ,  i f  ,-j m n i e m a ­
ni  nap as tn icy ,  byli to p rzebran i  posłańcy  J u n ­

t y ,  częścią dla zapobieżen ia  t e m u ,  aby  o d p o ­
w i e d ź  Gen .  van  Ha le n  nie nadeszła  za w cz e-  
śnie do B a rc e l o ny ,  częścią dla znalezienia p o ­
zo ru  do uwięz ien ia  najbogat szych  i naj lepićj  
myślących  oby wate l i .  W y m u s z o n y  na nich  
o k u p  500 uncyi  (8000 piastr.)  rozdz ie lony  p o ­
t e m  został  po m ię d zy  c z ł o n k ó w  Jun ty .

W i a d o m o  juz t e raz,  jakim spo so b e m  G e n e ­
ral  A y m e r i c h  z a m o r d o w a n y  został  w  Palma,  
na  w y s p i e  Majorce.  P r z y b y w s z y  t a m ,  by ł  
t ak  n ie os t r o żn y m ,  że o ś w ia d c z y ł ,  iż u w a ż a  
się za bezp iecznego ,  p o n ie w a ż  pomięd zy  naj-  
za pa l cz yw sz em i  pa t ryo tami  spost rzega ludzi ,  
k tó rzy  d a w n i e j ,  gdy za F e r d y n a n d a  V I I  był  
G l n y m  K ap in e m  w y s p  Be lear skich ,  znacz ne  
od  niego pobieral i  s u m m y  za usługi  donosici e­
li. W ła śn ie  dla t ego i p rze z  też satne osoby  
został  z a m o r d o w a n y .

SOletnia Margr .  V a l de m a s ,  d r u g a  ma tka  r o z .  
s t r z e l a n e g o  G en e ra ła  Q u i r o g a ,  u mar ła  ze  
Z m a r t w i e n i a .

K api tu ły  Salamanki  i Plasencyi  o d d an e  z o ­
stały pod  sąd za to ,  p o n ie w a ż  o ś w i a d c z y ł y , 
że riie czują się być o b o w i ą z a n e  do  w y d a n i a  
d ó b r  d u c h o w n y c h  w ł a d z o m  św ieck im.

Dnia 9 b. m rostrzelar io tu d w ó c h  P o ru c z ­
n i k ó w  z p dku  Pr ineessa ,  k tó rzy  w  w y p a d ­
kach dnia 7- z. m.  udział  mieli .  P o n i e w a ż  
o b a d w a j  byli  tylko pos łuszni  r o z k a z o m  d o ­
w ó d c y  p u łk u ,  p rze to  P r o k u r a t o r  król .  w n o s i ł  
tylko na karę więz ienia.  Ale Re jen t  kazał  
P r o k u r a t o r a  u k a r a ć  i t y c h  o f i c e r ó w  p o l e c i ł  na 
śmie rć  skazać.  O b a d w a j  ponieśl i  śmie rć  jak 
b o h a t e r o w ie .  J e d e n  z n ich,  Bor ia ,  od b y ł  
ostatnią w o j n ę  iako ochotn ik  i t r zy  r any  o t r z y ­
mał.  D o w o d z i ł  on o dd z i a ł e m ,  k tóry go mia ł  
rozs t r ze lać ,  jak na p a ra d z ie ,  rozp ią ł  s w ó j  
m u n d u r ,  z a w o ła ł :  - u m i e r a m  n i e w i n n y ,  ce l ,  
p a l l -  i p a d ł  n ie żywy.  D o  d r ug iego ,  n a z w i ­
sk iem G ob er r i an do ,  mus iano  t r zy  razy dać o-  
gnia ,  n im d u i h a  w y z io n ą ł .

W p r o w i n e y a c h  pó łn o c n y ch  pozos tan ie  40 
b a t a l i o n ó w  p ie cho ty ,  12 s z w a d r o n ó w  jazdy 
i 2 ba te r ye  ar tyleryi  potowej .  Kspa i t e ro  p r z y ­
był  do  9arago.ssy oriegdaj.  Ju n ta  t a m ec zn a  
o św ia d cz y ła  , że dopó ty  się nie r o z w i ą ż e ,  d o ­
póki  ryladt-Ha t ameczna  nie będz ie  zniesiona2, 
dla o t r zymania  s t o s o w n e g o  p lacu  n a  w y s t a ­
w ien ie  statuy Rejenta.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 23. Listopada.

(Guz.  Po'A'sz. ) — Xiążę Bo rd ea u x  coraz  bar­
dziej p o w r a c a  do  z d r o w i a  i ma ją  nadz ie ję ,  i i  
ostatni  w y p a d e k  n ie  pociągnie za sobą sz k o ­
d l i w yc h  s k u t k ó w ,  gdy p rzez  p rzy łożen ie  m a­
chiny dos to jn pmu  p ac y en to w i  noga n a d w e r ę ­
żona z w y c z a jn ą  s w ą  d ługość odzyskała .  —
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Xiążę Kad yx k i ,  najstarszy syn Ih fan ta  F r a n ­
cisco de P a u la ,  znajdu,e się od dnia ńne^daj '  
szego w  t o w a r z y s t w i e  P a n a  F u m e l a  vjr tutej-  
szćj  stolicy.

D o t y c h c z a s o w y  Cesar sko  rossyjski  Poseł  
p r z y  d w o r z e  tu te j szym,  Baiili TatyczeNv,  po 
o t r z y m a n y m  w  u p ły n io n y m  ty god n iu  p o s ł u ­
chan iu  p o ź e g n a w c z e m  u d w o r u ,  w y je c h a ł  
onegda j  p r zez  O ł o m u n i e c  do  Pete rsburga .

T u i* c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  31, Paździerp.

( Morniiig-ChronicU )  — P o s ł o w i e  francuzki ,  
angielski i rossyjski udal i  się w  piętek vvjeczo.  
r e m  z s w y m i  t łumaczami  na zaproszen ie  Reis 
E ł e n d e g o  do mieszkania  tegoż na pbrady.  C e ­
l em zebran ia  się za s t ę pc ó w  t rzech  m o c ar s t w ,  
k t ó r e  n ie zawis łość  Gre cy  j za ręc zy ły ,  mia ło  
b y ć  wz ięc ie  pod  r o z w a g ę  p e w n y c h  w n i o s k ó w  
z  s t ro ny  F ra n c y ) ,  będą cych  w y p a d k i e m  n o ­
w e g o  w ys ła n i a  Pan a  Pjscatorego do  Gfecyi ,  
VY’i.loski t e ,  w i a d o m e  już  P or c ie  ną d r o d z e  
p r y w a t n ć j ,  maję na ce lu ,  aby  T u r c y a ,  dla p o ­
łożenia  r az  ną z a w sz e  t am y sy s t em a to w i  g r a ­
b ie ży ,  i na r usz an i om  granic p a ń s t w a ,  jakiego 
się us t awiczn ie  g rec cy  pograniczn i  mieszkańcy  
x  N e g r o p o n te  do pu sz cz a ją ,  ustąpi ła  Grecy j  
Tessal i i  i aby  g ran icę tego k r ó le s t w a  aż do 
pasma gó r  O l i m p u  albo do  teraźniejszej  gra • 
nicy Macedoni i  posunięto.  T w i e r d z ą  , i e  ś r o ­
dek  t en  zabezpieczający  P o r t ę  od  n a j a z d ó w  
n ies fo r nyc h  są s i ad ó w  i w y n ika ją cy ch  ztąd k ł o ­
p o t ó w ,  Posei  f rancuzki  i rossyjski  usilnie za ­
lecali,  Angielski  P os e ł  oś w ia dc z y ć  m ia l ,  że 
w  s p r a w ie  tćj dop ie ro  jnst rukcyi  od  d w o r u  
s w e g o  zas ięgnąć musi .  Reis E le nd i  z swe j  
s t r o n y ,  k tóry r e p r e z e n t a n t ó w  t rzech mocars tw  
z w o ł a ł ,  nie tylkp aby  zdania ich s łuchać ,  lecz 
tćż aby  zdanie Po r ty  obwieścić ,  z w ielką ener i  
gią miał  o ś w ia d cz yć ,  że p o n je w a ż  tu chodz i  
o u t w o r z e n i e  n o w ć j  grąnicy p o d  Z w y c z a jn y m  
p o z o r e m ,  aby  łu p i e s t w p m  ząp ob iedz ,  on,  
gd y b y  m u  p ro jek t  t en  w  u r z ę d o w y  sposób

f>odano,  na  to o d p o w i e ,  że zamiast  co t eraz  
inią g raniczn ą G rec y  i ku  Macedoni i  p o m y k a ć  

c h c ą , o w s z e m  gran icę  turecką  aż do  m ię d z y ­
m o r z a  Korynt skiego po su ną ćb y  w y p a d a ł o ,

JŹ d n i a  10.  L i s t o p a d a .
Os ta tn ie  w ia d o m o śc i  z S m y r n y  z d. 26- 

P aź dz ie rn i ka  donoszą o g r oźn yc h  rosterkach,  
w y b u c h ł y c h  międz y  D ru z a m i  i Maron i t ami ,  
k tó re  się już p rz yc zy n ą  k r w a w y c h  u ta rczek  
stały.  Xiąźę g ó r ,  E m i r  Beschi r  E l  Kassim,  
uda ł  się na popzą tku  w s p o m n i a n e g o  miesiąca 
do  D e i r  el K a m a r ,  dja c z u w a n ia  nad  w y b i e ­
r a n ie m  p o d a t k ó w ;  gdy  ludzie jego tutaj n i e ja ­
k iego  doznal i  o p o r u ,  pop e łn i ł  t en  b łąd ,  że naj 
po tężn i e j sz ych  naczelnikóyy D r u z ó w  do siebie

w e z w a ł , ,  ci b o w i e m  stawi l i  się w p r a w d z i e ,  
ale w  tak l ićZnym orszaiku z b r o j ny c h  ludzi ,  iż 
ludhoś ć  chrześpianska nie ma łego  się p r zez  to  
n a b a w i ł a  s t r achu.  P o t r z e b a  by ło  tylko b ła ­
hego p o z o r u  — sprzeczki  p o w s ł a lć j  p rzy  s tu ­
dni  mi ęd zy  ludźmi  o b y d w ó c h  s t r on  — aby 
ogólną w y w o ł a ć  w a l kę .  Dn ia  13. p rzysz ło  
do  fo rmalnć j  u ta rczki ,  t rw a j ą cć j  od po łudn ia  
aż na d w i e  godz iny  po zachodz ie słońca,  
w  któ rć j  D r u ź o w i e ,  jako p r ze wa ża j ąc y  liczbą,  
g ó r ę  o t r zymal i ,  ale korzyść  tę d rogo  okupil i ,  
u t r ac iw sz y  n i e r ó w n i e  w ięc e j  w  zabi tych i r a ­
n i on y c h ,  niż Maronic i .  E m i r  Be sc h i r ,  z a m ­
knięty z tego p o w o d u  w  D e i r  el K a m a r  p rzez  
D r u z ó w ,  kaza ł  w e z w a ć  na p o m o c  E m i r ó w  
I tśsęeików M a r o n i t ó w ,  m ia n o w ic i e  do jego 
r od z i ny  należących i zw o le n n ic y  jego zdołali  
w  istocie u t w o r z y ć  ob óz  z 6000 ludzi  p o d  
ro zk a ze m  E m i r ó w  Melha lma  (Zięcia Xiążę-  
c e g o )  A bdal lha  ( b r a t a  t e g o )  Salmana i Hei-  
d a ra ,  k tó ry B a b d ę  o 3 godz i ny  od Be iru tu  
obsadzi ł ,  a)e z w i ą z k ó w  z D e i r  el K a i na r  je­
szcze w y m u s i ć  nie mógł .  Wi e l k o rz ą dz c a  Sai- 
d y ,  Sel im Basza ,  d o w i e d z i a w s z y  się o tych 
w y p a d k a c h ,  w y s ła ł  za raz E ju b a  Baszę do  
D e i r  ej K a m a r ,  aby obie wa lczą ce  s t ro ny  do 
złożenia b r on i  i do  poruczer i ia  za ł a twien ia  za ­
t a r g ó w  r z ą d p w i  skłoni ł .  Angielski P u ł k o w n i k  
R o s e ,  teraźniejszy G en e ra ln y  Konsu l  w  Sy- 
r y i ,  w y b r a ł  się t am t a k i e  w  t o w a r z y s t w i e  
ki lkunastu O f i c e r ó w  angiejskich,  W y p a d k i e m  
po s ła nn ic tw a  E j u b e  Baszy  by ło  k i lk o d n io w e  
z a w ies zen ie  b r o n i ,  z k tórego korzysta jąc M a ­
ro n i c i ,  ob ó z  sw ó j  pod  Babd ą  wzmoc n i ! ' .  
P o n i e w a ż  D r u z o w i e  sąsiednie w s i e  popalili  
i zlupi l i ,  za t em zebran i  w  Babdzje  Maron ic i  
zrobi l i  wyc ie cz kę  do  w s i  Schneła t ,  zamieszka­
nej  częścią p rzez  D r u z ó w ,  częścią p rzez  syz- 
ma tyckich  G r e k ó w  i m i e sz k ań có w  na g ł o w ę  
porazil i .  Korzysta jąc  z tego w y p a d k u ,  p o s u ­
nął  się E m i r  Abdal i aha ,  b ra t  Xięoia,  na czele 
3000 w y b o r o w e g o  wojsk a  mil icyi  ku D e i r  el 
K a m a r  i ma ją  nadz ie ję ,  że już D r u z ó w  roz-  
p łoszył  i E m i r o w i  Be sc h i ro w i  w o ln o ś ć  p r z y ­
w r ó c i ł ,  k tó ry się za ła tw ie n i em  tych za ta rg ó w  
m i ę d z y  góralami  zajmie.

( Gazeta Pow. Lijiska.)  —  Driia 6. Lis topada 
musiel i  na rozkaz  w s z y s c y  tu obecn i  Fe r i -  
k o w i e  ( G e n e r a ł o w i e  Po ru c zn ic y ,  B a s z o w i e  
o d w ó c h  buńczukach)  z łożyć u s z a n o w a n i e  
C h o s r e w o w j  Baszy,  co jest na j lepszym zn a ­
k iem przyc hy ln ośc i  Su ł t a na ,  d o  k tó rego  go 
jeszcze t ego  sameg o  dnia powołano . .  Zi uka ­
zan iem się C h o s r e w a  i p r z y w r ó c o n e g o  p od o ­
bn ież  d o  łaski- Suł tana s z w a g r a  sułtańskiego,  
Ha lila Paszy ,  na w i d o w n i  in t ryg,  musi  P o r fa  
m ie ć  na myśl i  zmien ien ie  syvego doty chczaso-
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w e g o  systematu politycznego, albo juz go za- chw yciła  środków , aby rzezi w  górach koniec 
p e w n e  zmieniła i choć ci dw aj ułaskawieni zrobić i m ieszkańców Damaszku ochronić, 
m ężo w ie  żadnego jeszcze urzędu nie piastuję, Tylko największa sprężystość rzędu tureckie- 
przecież za p ew n ą 'p o c z y ta ć  m ożna, po ich go tej tak okropnej klęsce tamę położyć zdoła, 
w e z w a n iu  na obrady d y w a n u ,  że w p ły w
angielski uptfda, a rossyjski nan o w o  się w zm a- i
ga. Podług wszelkiego p raw dop o d o b ień s tw a  „  , r
C h o srew  Basza Prezesem  Bady gabinetow ej liOZmaite Wiadomości.
zostan ie , . . - j # -----------

Z S m y r n y ,  dnia 4. Listopada. Z P o z n a n i a .  —  Dziennik U rzęd o w y  K ról.
J o u r n a l  d e  S m y r n ę ,  potwierdzając do- Regencyi w  Poznaniu z  d. 30. Listopada obej- 

niesienie o w alce  między Druzamj i M aroni- muje między innemi następujące ogłoszenie 
tam i,  donosi:  „ P o n ie w a ż  liczba Chrześcian Naczelnego Prezydyum  W. Xięstwa Poznań-
przez przyspieszające zewsząd tłumy w spół-  skiego; N, Król raczył w łasnoręcznie  podpi- 
w ie rc ó w  znacznie się powiększała, walka z nie- sanym autentykiem z dnia 25. W rześn ia  r. b, 
słychaną toczyła się zaciętością. Przeszło 24 w łościom  przez  skarb p rzedanym , do maję- 
w s ió w  spalono. Strata obustronna bardzo tności Koźmińskiej, w  p o w . Krotoszyńskim, 
znaczna, i m nóstw o  dzieci — bo tym  tylko niegdyś należnym, jako to: 1) w si W y k ó w '
pardon d a w a n o —- w  niewolę się dostało. Jest do  Augusta H ahn naleźącei, 2 )  wsi U a lew o’ 
to istna wojna na zabój, tern okropniejsza, że do Barona K o ttw itz  należącej, 3 )  wsi O bra’ 
najgorszy z wszystkich rodza |ów  łanalyzmi’, do Llermana Schrnoike należącej, 4 )  wsi O r-  
fanatyzm religijny, ją podsyca. Ciągle się je- la , do Barona K o ttw itz  należącej, i 5) w s i 
szcze między sobą ścierają, i m im o waleczno- T a rce ,  w  pow , Pleszewskjm położonćj, do 
ści Chrześcian D ruzow ie  w  przemagającej ii- majętności Radlińskiej niegdyś należącej, po- 
czbie n a 's tan o w isk ach  sw y ch  się trzymają, siedzicielj dóbr  Ottoija Jplius, Ferd> nanda Ra- 
Podsunęli się n a w e t  na dw ie  mile od Bejrutu, bcnau i inspektora budow niczego  Schade w ła -  
aby wsie palić. Kobiety i dzieci, co uszły po- snością będ ące j , kwalifikacy ę sejm ową d ó b r  
żogi, tłumami do Beirutu przybyły. Psa pit-r- szlacheckich nadać* — o wynagrodzeniu  za 
w szą w iadom ość o pow stałych w. Deir el Ka- zniesione p raw a ja tkow e; — o°upraw n ien iu  
m ar rozruchach, A yub Basza z Pułkow nikiem  do  sp raw o w an ia  ciesielstwa, — o chorobach
Rose i innymi oficerami tam pospieszył, aby bydlęcych; <— o m ły o o b o d o w n ic lw ie ;   na-
ro z le w o w i  k rw i zapobiedz; ale usiłowania stępujący przedmiot cenzurafny: Następujące 
jego były nadarem ne; wściekłość górali na po za obw o d em  państw  K rólew skich  w  ię- 
wszelkie przedstawienia głuchą była N aw et  zyku polskim w yszłe  dzieła fnogą być przeda- 
K m ir Beschir niczego nie dokazał i o mało .w an e ;  1 )  Ukrainki M. Czajkowskiego. Pa- 
zniew ażony nie został. Selim Basza widząc, ryz 1841. — 2) Pamiątkj J Pana Sew eryna Śo- 
iż n iepodobieństw em  w alce tamę pofoźyć, phcy, Cześnika Parnewskjego. Paryż 1839. 
starał się przynaimniej dalszemu ot>ćj szep.ze- i 1841, ? tomiki. — 3 )  P isow nia  polska ula­
niu się zapobiedz. U staw ił w ięc  dyw izyę łw iona  P. Wolskiego. Londyn 183o, — 4) Ży- 
z przeszło 5000 wojska w  odległości d w ó c h  w o t  Świętego Dominjka przez Lacordaire 
godzin od miasta, aby każdy napad odeprzeć. Rerjin lS^ l .  u Behra. — 5) Hetman Ukrainy' 
Dnia 29. Października dowiedziano sję w  Bei- Pow ieść  historyczna Michała Czajkowskiego 
rucie , że się kilku tysiącom górali udało roz- Berlin 1841, u Hebra, 2 tomy. — fi) C horoby  
pędzić D ru zó w , miasto już blokujących. P od  syfilityczne czyli w eneryczne  L. Bierkowskie- 
Zahłe, na .równinie Balbech i w  innych miej- §?• K rak ó w  }833, — 7 )  O  naśladowaniu  
scach, gdz ie-D ruzow ie  zw ycięs tw o  odnosili, Chrystusa Czt. ry księgi yy  1. tomie. Kra- 
wyrzynali oni Chrześcian bez litości. W e  wsi k ó w  1841. — 8) Q  moście wiszącym K rak ó w  
Zebdoni, o milę od Damaszku, spalili kościół 1841, — 9 )  R ozryw ki umysłowe. K rak ó w  
syzmałyrkich (śreków . — Gubią się w  domy- 1.841, — JO) Początki fizyki dla szkół liceai- 
słaclr, jakie to pow ody  D ru zó w  d°  tak za- pych Romana Markiewicza. K rak ó w  18.41. 
wziętej walki naraz skłoniły Ludy te, mim® ”  “P rę d o w n ik a  naukowego* w yszed ł Nr. 
różności w yznan ia ,  od niepamiętnych czasów  48 i z aw ie ra :  Przejażdżka od Taśminy ku Ro- 
spokojnie i w  zgodzie mjędzy sofią żyły, si, p rzez M .’Gr. — List 2gi do Redakcyi O rę-
Pon iew aż  drogi przecięte, nie w iem y , co się Równika. (D okończen ie .)  — Krytyka: p ą .  
w  Damaszku dzjeje; dowiedziano się jednak miątki Jana Seweryna Soplicy, nadesłane Red. 
przed kilku dniami, że w ładza  tameczna zgro- Oręd. przez W ydaw cę  pow tó rn eg o  w ydania 
madziwszy wszelkie wojska, energicznych się tego dzieła.

$
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Z B e r l i n a ,  d. 29. Listop. — Podana  przez 
nas (Gaze t .  W r o c ł a w s k ą )  wiadomość  o w y ­
stąpieniu Ministra skarbu,  Hrabi A l v e n s l e -  
b e n ,  potwierdza się Minister już Berlin opu- 
ścił i udał się do dóbr swoich  Exleben w  bli­
skości Magdeburga.  Ze sp rawę swo ję  zaza la 
tw io ną  poczytuje,  juź ztąd wynika ,  iz na 
karteczkach exlrapoczty i po przybyciu swem 
do Magdeburga tylko po prostu:  „ d z i e d z i c  
H r .  Alvensleben« się podpisywał .  Następcą 
jego ani Pan Kuhlmeyer ,  ani Hr .  Stolberg nie 
będzie,  a tak tylko pozostałby w y b ó r  między 
Naczelnym Prezesem prowincyi  Nadreński-ej 
i Naczelnym Prezesem W,  Xięstwa Poznań­
skiego. — Głoszą takie — chociaż to tylko 
■wieścią, — o wystąpieniu Minis t rów:  Mi i h -  
l e r a  ( sprawiedl iwości ) i E ichhorna  (oświece­
nia.) P o w o d e m  do dyrnissyi p ie rwszego ma 
być  nieprzyjemna i zawikłana sprawa z p e w ­
n ym  kommissarzem sprawiedl iwośc i ,  którćj 
jednak nie po w ta rz a m y ,  nie chcąc się z ża­
dny m kommissarzem sprawiedliw ości w  s p r z e ­
czki w d a w a ć ,  zanim autentyczności  tej no wi  
ny prawn ie  udowodnić  nie potrafimy.

Gazeta Berlińska V o s s a  donosi  z Berlina 
po d  dniem 22. z. m. co następuje:  »W piątek 
dane  tu były w  jeden w ieczór d w a  kopcer ta:  
jeden w  h o t e l u  Hossyjskini,  -wokalny i inst ru­
me nta lny ,  drugi  podobny* w  k r ó l e w s k i m  
Tea t r ze  Opery .  Ostatni  zwabi ł  liczną p u b l i ­
czność z p o w o d u  nazwiska nieznanej tu je­
szcze śpiewaczki p. 1 urowskićj  i młodego  
skrzypka Camillo Sivori ,  ucznia Paganiniego. 
Śpiewaczka  dała nam najprzód słyszyć w  Aryi 
Paciniego bardzo piękny głos a l towy n ie zw y­
kłego stopnia giętkość mający Dowiodła  cna 
z n o w u , źe nie zawsze  dzielić można głosy 
w e d ł u g  objętości,  ale że charakter  s tanowczo 
pr zeważa jący  niekiedy rozstrzyga. Jakkol­
w ie k  śpiewaczka rozwinę ła  głos s wó j  aż do 
górnego B. i w  dolnych tonach aż do  ś rednie­
go Es  w  basie,  to jest w  objętości przeszło 
półtrzeci  ok ta wy,  obejmując tym sposobem 
sop ran ,  alt i p rawie  tenor ,  z tern wszystkiem 
ma ona głos a l t o w y ,  ale z o w y m  tenorowego  
rodza ju doda tkiem,  który brzmienie czyni 
bardzo  podobnćna do cełlo t o n ó w .  W  śr o d ­
ku tych szeroko wytknię tych granicach znaj­
duje się jćj właśc iwa  siła i piękność,  |ćj na tu­
ralny ruch;  inne zaś miejsca szczególniej w yz- 
szćj skali osiąga tylko przez p e w n e  sobie w ł a ­
śc iwe  przejścia,  dla czego też,  pomimo w y ­
sokości,  jaką posiada,  z trudnością mogłaby 
wygodnie  wyko na ć  na sopran ułożony śp iew 
spokojny, gdyby ten n a w e t  nie przechodził  za 
f i g <  Natura tego głosu przenosi  )ą juz zu­
pełnie do szkoły wlosk ić j ,  r ów ni e  jak sposób

wyksz ta łcen ia , muzykalnego w y c h o w a n ia  J 
nawyknienia.  W tym stylu możemy artystkę 
W  wielu  kierunkach chwalić;  posiada w y r a ­
zistość, giętkość w  melodvi ,  w  niektórych 
przechodach świetną  łatwość.  Ze to jej zje­
dnało wielokrotnie żywe zadowolenie ,  ł a two 
domyślić się można.  Lubo śpiewaczka dla n a ­
szych skłonności i naszego muzykalnego dąże­
nia |est obcem zjawiskiem, jest jednak inte­
resującą i wiele piękności objawiającą.  — J e ­
żeli w  swej  drugiej aryi nie zupełnie tak ż yw e  
zjednała zadowolenie ,  jakie przy pierwszćj  
w zbud z i ła ,  lubo i w  tćj świe tne okazała swe 
przymioty,  tego jedyną przyczyną  było rzad­
kie wrażen ie ,  jakie w y w a r ł a  gra bardzo m ł o ­
dego jeszcze wir tuoza  p. Sivori,  który w y s t ą ­
pił po jćj pierwszej  aryi.

J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  podaje następujący 
życiorys A l e x a n d r a  D e s m a s i s :  » Zmarły
w  ostatnich dniach na wsi  Pari Alexander  
Desrnazis, był j ednym z najdawniejszych i naj- 
zautańszych przyjaciół Napoleona.  Z szlache­
ckie! familii, która pomiędzy członkami swe-  
mi liczyła długi szereg wyższych  of icerów 
w  artyleryi,  był  Desrnazis do tego sameg® 
przeznaczony zawodu.  Za młodu jeszcze 
wszedłszy  do szkoły w o j sk o w ć j ,  znajdował 
się już tam podczas p r z y j ę c i a  do niej młodego  
B o r i a p a r ł e g o .  I*. D e s m a s i s  był ł a g o d n e g o  cha­
r a k t e r u  i od wszystkich kol legów lubiony. 
Bonapar te przeciwnie  był popędl i wy,  g w a ł ­
t o w n y  i niecierpl iwy:  wszyscy młodzi n au­
czyciele,  którzy go pierwszych ćwiczeń w o j ­
sk owy ch  uczyć mieli,  nie mogli nic podołać 
z t ) m  przykrym i nieugłaskanym rekrutem.  
Naczelnicy zwrócil i  potem oczy swoje na A l e ­
xandra Desrnazis,  w  nadziei ,  że ten przez  
swoię  łagodność i niewzruszoną  c ierpl iwość 
pokona wreszc ie  upó r  młodego Korsykanina.  
I nie zawiedli  się. Poruczone  Panu Desma­
sis zadanie po w io dł o  mu się doskonale,  i t en 
szczególniej skromny i spokoiny człowiek zy­
skał tę s ł a w ę ,  że p ie rwszego nowszych  cza­
sów bohatera ukształcił w  sztuce wojenne j .  
Ci dwa j  kolledzy tak różnorodnych charakte­
r ó w  zrozumieli  siebie, powzięl i  w kr ó tc e  w z a ­
jemny ku sobie szacunek i zawiązał  się między 
nimi węzeł  przyjaźni,  który przy zmianie cza­
s ó w  zawsze  jednakim pozostał i  który tylko 
śmierć roze rwać  zdołała. Jednego dnia w y ­
stąpiwszy obadwa t  ze szkoły w o s k o w e j ,  do 
Jednego pułku w  Valence zostali przeznacze­
ni,  i ciągle żyłi z sobą nic iak przyjaciela, 
ale jak bracia,  aź do tej chwi l i ,  kiedy burze  
rewolucyine  zniszczyły i  rozproszyły D * *  
istnień. Pan  Desmasis opuścił Francy ą,  * ^ 'e* 
dy on wi erny  swoje j polityczrtćj wier ze ,  błą-
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kał się po Europie  ze Szwaicaryi  do Anglii, 
do  Portugalii ,  tymczasem miody Porucznik,  
którego pozos tawi ł  w  Valence,  został Pier­
w s z y m  Konsulem. Śród  s ławy swojej  nie za­
pomnia ł  jednak Napoleon o przyjaciołach s w o ­
ich. Pan Desrnasis, po lGletniern wygnaniu 
■wróciwszy do Francyi ,  p rzeds tawi ł się w  z a m ­
ku Malmaison, nie myśląc bynajmniej do s w e ­
go posunięcia się w  świecie użyć wspomnień  
przyjaźni.  Kochał  on szczerze Bonapartego;  
m a ło  mu na tem zależało,  czy on był  Kons u­
lem lub Cesarzem.  Tymezasein zewakowała  
Glna Dyrekcya sp rzę tó w k o r o n n y c h ; Napo­
leon dal tę posadę Panu' Desrnasis. Tegoż 
dnia rzekł do P. Montalivet ,  Ministra spraw 
w e w n . :  *>Mianowałem Desmasisa Dyrektorem 
skarbu ko ronne go;  zyskuję na tern milion.0 
Napoleon w  ciągu całego panowania  swego,  
najszczerszą dla Desmasisa zachował  przyjaźń. 
Dnia 21. Marca 1815. zrana on był  najpier- 
w s z y m ,  którego Cesarz ut rudzony podróżą 
200/ni lową,  do siebie przywołać  kazał T ę ­
sknił ori do swego przyjaciela: len przynaj 
ninić ani mu pochlebiał ,  ani go zdradził.  Po 
drugiei restauracyi utracił pan Desrnasis s w o ­
ją posadę. Bez narzekań i szemrania p o w r ó  
cit do  życia prywa tnego  i na łonie rodziny 
swoje j okażywał fię zawsze  jako w z ó r  wsze l­
kich cnót  dofnowych aż do zg on u / 'k tó ry  na­
stąpił 22. W r z e J o f a  r. b, (Z Gaz, (Jodz.)

0
■ •  M J _____ r •

łW jM!T'

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y m ie n io n y  w  mojem obwieszczeniu z d. 

1. m. b. lundusz z 100,000 Tal. już jest roz­
rządzony,  tak, i i  na dalsze prośby o pożyczki 
a  niego względu mieć nie można.

P o z n a ń ,  dnia 30. Listopada 1841. 
N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  

P o z n a ń s k i e g o .
W  zastępstwie:

B e u r  m  a n n.

D O  N I E S I E N  I E.
W  tej chwili  wyszły w  litografii B u s s e g o  

i  są w  księgarni S t e ł a ó *k i e g o  do nabycia:

P i o s n k i  p o l s k i e ,
% towarzyszeniem fortepianu, przez A. W  oy-  
k o w s k i e g o .  — Zeszyt  drugi piosnek. — 
Cena  3 złot. poi.

Po d  prassą w  litografii D e c k  e r a  i S p ó ł k i  
znajdują się i wyjdą  w  b. rn. „ T r z y  p i o s n k i “ 
E d m u n d a  W a s i l e w s k i e g o ,  z muzyką A. 
| V  o y k  o y y s k i e g o .

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6 g o  m. b. w i e ­
czorem o 7mej godzinie,  odbędzie się w  loży 
wolno -m ula rsk i e j  na korzyść ubogich,  pod  
dyrekcyą nauczyciela muzyki Pana L e c h  n e r ,  
z przyczynieniem się wielu szanownych przy­
jaciół muzy ki,  koncer t  wokalny i inst rumen­
talny. — Bilety po 10 sgr. sprzedają się w  księ­
garni  Mittlera.

Poz nań ,  dnia 2. Grudnia 1841.
D y r e k c y a  U b o g i c h .

W E Z W A N I E  
W z g l ę d e m  p o d a w a n i a  r a p o r t ó w  o w y ­

c h o w a n i u  p u p i l l ó w  p r z e z  o p i e -  
■> k u n i i w .

Zbliża się czas,  w  którym w  skutek o b w ie ­
szczenia z dnia ‘2. Maja 1836., rapor ta op ieku­
n ó w  względem w y cho w an ia  ich opieee poru-  
czonych pupi l lów z d aw ane  być po winn y.  
Op ie kuno w ie ,  k tórym przez Sąd  nasz opieki  
nad riieletniemi powierzone  zostały,  w z y w a j ą  
się niniejszćm, ażeby raporta o w y c h o w a n i u  
s w ych  pupil lów najdalej aż do po ło w y  p ie r ­
wsze j  miesiąca Stycznia roku przyszłego nam 
złożyli,  a to pod uniknieniem upominających 
re/.olucyi w  tej mierze  z kosztami połączo­
nych.

Niemniej i ci, k tórym opieki przez Sądy 
Ziemsko miejskie nam podległy,  zechcą s w a  
raporta w  tymże samym czasie i pod. tćtn sa­
m em  zagrożeniem wł aśc iw ym  Sądom złożyć;  
ci zaś, którzy pisać.nie umiejąc,  r apo r tów  nie 
są w  stanie sami ułożyć ,  zgłosić się mogą 
w  ciągu miesiąca Stycznia cod/.iennie w  godzi ­
nach .•luźbow-yeh do właśc iwego Sądu  i o w y ­
słuchanie siebie do protokulu wnieść.

Ażeby zaś obowią zkowi  temu opiekunowie 
tem łatwiej zadosyć uczynić mogli ,  w e z w a n i  
zostali przez Sądy Ziemsko mie|skie,  tak poli­
cyjni Kornmissarse o b w o d o w i ,  jako i Magi­
straty miast,  nieinnićj i duchow ni ,  ażeby zda­
wa n ie  r apo r tów  wzm ian ko wan yc h  osobom po 
wsiach i miastach gdzie Są dów  nie masz,  pi­
sać nieumiejącym ułatwiali .

P ozna ń ,  dnia 27. Listopada 1841.
K i n S l e w s k i  S ą d  N a d z ie m  i a ń ski ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Hrabina Teretsa Filipina Ludwika  Grudziń­

ska i Hrabia Wjktor  Felix Bernard Szołdrskf, 
kontraktem przedślubnym z dnia 18, b. m.  
■wspólność majątku i dorobku wyłączyl i ,  co 
się niriiejszem do publicznei podaje wiado­
mości.

P o z n a ń ,  dnia 24. Listopada 1841.
K r ó l e w s k i  N a d z i e m i a ń s k i  Sąd .

W y d z i a ł u  I i .
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U W I A D O M I E N I E  P U B L IC Z N E .
N iew iad om i w ierzyc ie le  zmarłych tutaj m ie­

szczan Michała i Józefy m a łżon k ów  Górskich, 
Józefa G órskiego, Katarzyny Dom icelli i Fran­
ciszka Górskich, uwiadomiają się niniejszem o 
nadchodzącym  podziale pozostałości z tem  
w e z w a n ie m ,  aby pretensye sw oje  w  przecią­
gu trzech'miesięcy podali ,  inaczej z takow em i  
w  skutek §. 137- > następ. Tytułu  17. Części I. 
P ra w a  p ow szech n ego  krajowego do każdego  
z  w spó łsu k cessorów  oddzielnie w  miarę sche­
dy jego odesłanemi będą.

S zrod a ,  dnia 24. Listopada 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

C e n y  t a r g o w e  
W  m ie śc ie  

P o z n a n i u .

Dnia 3. Grudnia  
1841. r.

od |  do
T a l. sgr. fen . |  T a l, sgr. fen .

Pszenicy szefel  
'Zyta dt, . . 
Jęczm ienia  dt. . 
O w s a  dt. . . 
Tatarki dt. . 
G rochu  dt. . .
Ż iem ia k ó w  dt. . 
Siana cetnar . 
S ło m y  kopa . . 
Masła garniec .

‘Spirytusu  beczka

15
10
22
18
20

8
25
25
22
15

17

Kurs giełdy Berlińskiej*
Dnia 30. Listopada 1841.

U
25
19 —
22 6 
t 2 6 

9 —
— 26 U -  
8 - ~  

1 | 2 5 -  
14.— I—

Obligi długu państwa . . . 
Pr. aug. obligacje 1830. . , 
Obligi preniiów handlu morsk. 
Obligi Kurmnrchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie
Elblągskie d i t o .....................
Gdańskie dito w  T ...................
Zachodnio-Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X . Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zast. 
Pomorskie dito , . . . , 
Kur- i Nowomarch. dito , 
Szląskie dito , ,  . .  ,

A k f j e
K olei Berlińsko-Poczdam skiej 

dito dito akcje a prioris 
K olei Magdebursko • Lipskie 

dito dito akcje a .prioris 
K olei Berlińsko- Auhaltskió 

dito dito akcje a prioris 
K olei Diisscldorf. - Elbcrfcli 

dito dito akcje a prioris 
K olei nadreńskiej . •

d it o  d ito  . a k c j e  a  p r io r is

Złoto ni mared , , , , .
Frydrychsdory . , . . . 
Inne monety złote po 5 tal. 
Disconto . . . . . .

Sto- No pr. kurant
papie­ gotowi­

prC. rami. zna.

4 104%- 103%-
4 102 101%-

_ _ 80V 80%-
3*5 102%- iwy
4 103%- 103%
3% — ——

48 —
3<, 102%- loty
4 105%- 104%-V 102%- 101%

___ 101%-
3'i 101%- 101%
3 :̂ 100%

5 122%- _
— 102%

110 109
4 — 102%

__ 105 104
4 102%- —
5 91%- —
5 102%- ----
5 94%- 93-V
4 „ 101

n-ęr 13%- 13
' — 8V 'V
— 3 4

, *
W  niedzielę dnia 5, Grudnia 1841. r. 

będą mieli kazanie
W  ciągu tygodnia od dnia 26. Listop. 

aż do dnia 2 . G rudnia 1841.

N a z w y  k o śc io łó w ,
przed południem . po południu.

urodziło  się um arło ślub
wzięło

par.
. . : k ---------

ch ło ­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

■W kościele katedralnym 
D nia 8 G rudnia •

X. P r. Urbanowicz 
di o

— 3 2 1 — —

W  koś. farn.S . Maryi Magd. 
D nia 8 G rudnia , .

- Dziek. Zejland
- Kam, T . Ki iiiski

— 4 4 1 — —

S,  W o jc iech a  . . . »  
D nia 8. G rudnia . •

* P r. Urbanowicz 
dito. - 5 1 1 3 —-

W  kościele Sw. Marcina - P rob  KarAieński — 3 4 _ 3 __
Gmina niemiecko-katolicka 

D nia 8. G rudnia . .
* Paw elke 

dito .
X. Pawelke

dito.
Dominikanów . . . .  

Dnia 8. Grudnia . .
- Scholtz
- Stamrn

**

W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
D nia 8 G rudnia . .

- Dyniew icz 
dito.

~ — — ■— * —

j W  ewanielickim S. Krzyża Superint. F is b e r Pastor Friedrich 4 — 2 6 3
YY ewanielickim S- Piotra R. Kons. Dr. Siedlef — — — — — 2
W  kościele garnizonowym K azn. dyw, Niese 1 — 1 — 1

--------- ------
Ogółem  . 20 | 8 6 13 »- 6


